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( T e l *  fo n e m .)

Wiedeń, 18 lutego.
Między kouiisyą Izbow„ dia urzędników paf - 

atwewy^h a rządem wybuchł znowu konflikt 
z powodu toczecych aią w komisji obrad nad 
projeatem ustawy o pomccnikach kaucelar yj- 
nyuhź Komisja u c h w a l i ł a  projekt tej usta­
wy mimo, że r z ą d  s p r z e c i w i ł  s i ę  j e j  u 
c h w a l e n i u ,  ząuając, aby sprawa U  była ure­
gulowaną w drodze rozporządzenia tan jak Dyło 
dotąa. ■

Projekt ustawy ustanawia dla pomocników i 
oficyantółr kancelaryjnycu następujące normy:

Zamianowanie ofieyantem kancelaryjnym zale- 
zy od ukończenia przynajmniej 3-klasowej szko­
ły wydziałowej, następnie od 3-letn.ej zadowal- 
niającej służby próbnej i od zdania egzaminu 
fachowego. :

Place maj> by«5 jastępujące: Pie/wsza płaca 
po 3 latach słnżDy wynosi 1200 koron, po dal­
szych 3 latack pounosi się i dochodzi po 30 la­
tach służby do 2G00 koron, a powyżej 30 lat 
•niżby wynosi 22u0 Kor, Podnoszą się również 
i dodatki akty walne: w Wiedniu z 400 koron 
na 800 kor.; poza Wiedniem w miejscowościach 
I klooj dodatek alctywainy wynosi 80 proc. 
wiedeńskiego dodatku akty walnego: w miejsco­
wościach II klasy 70 proc., w miejscowościach 
m  klasy 60 proc. a w miejscowościach IV 
klasy 50 proc. wiedeńskiego dodatku aktywa!- 
u®go. '

Do e m e r y t u r y  wlicza się 50 proc. wie­
deńskiego dodatku akty walnego. E m e r y t u r a  
d l a  w d ó w  i s i e r ó t  po oficyantach kance­
laryjnych ma być normowaną w e d ł u g  norm,  
i i t n i e j r . c y c h  d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .  -Emerytura wdowy pc oficyancie, 
o ile ten nie doszedł do X I klasy rangi urzę­
dnika państwowego, wynosi przy służbie do 10 
lat 700 kor., przy służbie do 20 lat 800 kor., 
a przy służbie ponad 20 lat 1000 kor..

Każdemu ofieyantowi kancelaryjnemu przy 
3ługuje p r a w o  u r l o p u ,  który wynosi 14 dn>, 
jeżeli ofieyaut służy mniej niż 20 lat, albo 3 
tygodnie, jeżeli ofieyant służy ponad 20 lat.

Oficyafltom kancelaryjnym przysługuje p r a ­
wo  a w a n s u  do  XI  k l a s y  r a n g i  urzędni­
ka państwowego p o  12-1 et n i e j  s ł u ż b i e .

■ listów x uwagą, że „nie jest w stanie ich za­
łatwić*.

W  drugim urzędzie pocztowym przyszła do 
k o n f l i k t u  m i ę d z y p u b l i c z n o ś c i ą  a u- 
r z ę d n i k a m i ,  tak, że polieya musiała inter­
weniować, NtC ogół jednak p a n u j e  w s z ę ­
d z i e  s p o k ó j

Urzędnicy cłowi rozwijają wszystkie pakunki 
i poszu k ają  )e dokładnie aby się przekonać, 
czy nie ma w nich jakich przemyconych towa­
rów'.

Tryelt. Wczoraj przybyły do Tryestu dwa 
parowce: „Marta" i „Eranz Ferdinand* z to­
warami, których nie można było wyładować, 
ponieważ część robotników portowych nie przy 
była. Robotnicy t. zw. kontraktowi nie przybyli 
wcale, ponieważ urzędnicy cłowi czynią przy 
wyładowywaniu towarów takie trudności, że -o- 
botnicj, nie mają co robić.

Z Capo d’IstriŁ i innycn miejscowości Pobrze- 
ża przybyło tu wczoraj wiele parowców z to­
warami, których nie można było wyiadować. 
Podróżni, którzy przybyli t y j i  okretam-', żalą 
się na szykany urzędników cłowycb, którzy 
z największą dokładnością przeszukują pakunki 
i torebki podróżnych, co trwa bardzo długo.

Tryeet. Jak słychać, urzędnicy i służba kolei 
południowej ma zamiar, w razie dalszego trwa­
nia biernego oporu w Tryeście, ogłosić n a k o- 
l e i  p o ł u d n i o w e j  r ó w n i e ż  b i e r n y  opór 
na znak sympatyi.

Z wiem miast Pobrzeża lstryjskiego donoszą 
o wybuchu biernego oporu. Urzędnicy spodzie­
wają się, że rząd pod wpływem szkód, jakie 
z powodu biernego oporu ponosi zwłaszcza handel, 
gotów będzie do okładów kompromisowych.

padkowo tylko trafił na zgromadzenie. Ubrany 
był dlatego po cywilnemu, ponieważ rewerenda 
mu się podarła. Słyszał na wiecu tylko część 
referatu i rezolucyj, żądających zaiożen.. ru­
skiego uniwersytetu, słyszał też brzęk szyb tłu­
czonych i wrzawę. Strzałów zupełnie nie sły­
szał, ani tez zupełnie nic nie widział. Przeczył 
też stanowczo, jakoby miai przy soDie jakąkol­
wiek broń, gdyż broni nawet nigdy w ręku nie 
misi i twierdzi, że zarzut agenta policyjnego 
jest nieprawdziwy. Uciesal przez okno dlatego, 
ponieważ przeraził się, kiedy po nadejściu poli­
cji, komisarz policyjny zapowiedział, że w ra­
zie oporu każe strzelać.

Dalsze przesłuchanie oskarżonego odroczono 
do dziś do godz 9 rano.

liii
( T e l  „ N .  R e j o r m y “ . )

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu kouisyi 
urzędniczej, lir. W i c k e D b u r g  powtórzył o- 
świadczenie, że r z ą d  t y l k o  w t e d y  z g o d z i  
• i ę na zastosowanie ustawy upełnomacnkjącej, 
jeżeli ustawa ta dotyczyć będzie c a ł e j  pra-  
gn i t y k i  s ł u ż b o w e j .

Koni:3ya zajmowała się następnie sprawą 
» ł ączeni a  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j  konktrak- 
t o w e j  w p r z e d ł o ż e n i e  o pragmatyce służ­
bowej. Zastępca ministerstwa skarbu szef sekcy. 
G a ł e c k i  oświadczył, że musi zająć stanowisko 
p r z e c i w  temu, aby stosunki służby kontrakto­
wej, specjalnie pomocników i ofieyantów kan- 
celaryjnych, uregulowane zostały w drodze usta­
wy, a to nie tylko ze wzgiędów zasadniczych, ale 
także ze względu na konsekwencje finansowe.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek p. 
B u r z i w a 1 a, aby sprawę tę przydzielić subko- 
mitetowi dla pragmatyki służbowej, ponieważ 
konieczne są jeszcze dochodzenia. Przyjęto nadto 
wniosek Hof fmanna,  aby temu subkomitetowi u- 
dzielić w sk azów k i w tym kierunku, że dla wszyst­
kich tych kontraktowych urzędników, którzy są 
stale zaję- , mają być zastosowane postanowienia 
pragmatyki służbowej w stosownym thiółtu. — 
Pos M a r c k h l  referował o wniosku subkomi- 
Łetu w sprawie uregulowania płac i stanowi­
ska pomocników kancelaryjnych i ofieyantów. 
Po szczeg ó łow ej dyskusyi u c h w a l o n o  u s t a ­
wę. ^

Bierny twór utzsćniKóH id Tryeście.
( T e l .  „ N .  R e f o r m y " ) .

Tryest. B i e r n y  o p ó r  urzędników państwo­
wych t r w a  d a l e j ,  a wczoraj nowel się za­
ostrzy), zwłaszcza na dworcu kolei państwo­
wych, w urzędach cłowych i pocztowych. Tory 
kolejowe są zapchane wagonami towarowemi, 
Których me można było wyekspedyować, co 
utrudnia komunikację.

W urzędzie telegrafiezym lożą całe s t o s y  
t i e w y s ł a n y c h  t e l e g r a m ó w ,  które dojaą 
do rąk adresata później, niż w normalnym cza­
sie zwykłe listy

Przełożeni n.c czynią urzędnikom żadnych 
trudności IX orki pocztowe wysyłają na kilka 
godzin przed normalnem zamknięciem służby, 
aby przynajmniej część poczty mogła odejść.

P r z y  n a d a w a n i u  p a k u n k ó w  zadają 
urzędnicy pocztowi nadającym rożne pytania, 
n p. Czy podpisy na blankietach pochodzą od 
szefa, czy od prokurzysty, czy nadający ma le- 
gttymacyę przy sobie i t. d

Kilka ambulansów pocztowych przywiozło 
wczoraj i powrotom do Tryestu znaczną część 
niezałatw.ouej poczty, tak, że listy te dojdą do 
rąk adresatów po 2— 3 dniach.

Kupcy żalą się, że przez to spóźniają się z 
terminami, otrzymują znacznie później zamówie­
nia, co powoduie znaczne dla nich straty 

M a g a z y n y  p o c z t o w e  i t o w a r o w o  są 
tak p r z e p e ł n i o n e ,  że nawet sami urzędni­
cy me mogą się w tym chaosie zoryentować.

Tedna filia pocztowa odesłała wczoraj do cen­
tralnego urzędu pocztowego cały stos pakunKów

O polityką antipolską
( T e i e g r .  B i u r a  W o l f f a ) .

Z obrad Sejmu pruskiego.
Berlin, 18 lutegu.

W Sejmie pauskim podczas dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
przy rozdziale „polieya polityczna" wywodził 
pos. S t y c z y ń s k i :  Działalność tajnej policyi 
rozciąg? się także na śledzenie polskich du­
chownych.— P o l i t y c z n e  s z p i e g o s t w o  
istnieje we wszystkich zarządach policyjnych 
w mojej ojczyźnie i zwrocone jest p r z e c i w  
k a t o l i c k i e m u  p o l s k i e m u  d u c h o w i e ń ­
s t wu.  Państwo pruskie jest w  mniejszej mie­
rze państwem konstytu.y,nem, lecz raczej po- 
lisyjnem. Związki sokolo są w pierwszej linii 
przedmiotem szpiegowania i szykan. Już samo 
używanie języka polskiego wystarcza, aby 
związkowi nadano cechę polityczną. Jest naj­
świętszym obowiązkiem rządu usunąć takie ma­
chinacje. Wszelkie twierdze ria nOstmarkverei' 
nu“ o rzekomym ruchu, mającym na cela ode­
rwanie się Polaków od państwa, są wymysłem 
i 1 łamstwem. N ie  z a c h c i e w a  na m s i ę  
w c a l e  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j s t w a  p o l i ­
t y c z n e g o ,  dążymy tylko do tego, abyśmy 
byli traktowani jako r ó w n o u D r a w n i e n i  
o b y w a t e l e /  żądamy tylko usunięcia tajnej 
policyi i p r z e o b r a ż e n i a  p r u s k i e g o  pań­
s t w a  p o l i c y j n e g o  w p a ń s t w o  k o n s t y  
t n c y j n e  i p r a w n e  przy uwzględnieniu na­
rodowości (Oklaski u Polaków).

Wniosek socyalno-uemokratyczny o , z n i e- 
s i e n i e  ł a j n e j  p o l i c y i  został o d r z u ­
c o n y

Pos. K o r f a n t y  zamierzał zabrać głos przy 
rozdziale „wychowanie op:ekuńcze% nie aoszedł 
jednakże do słowa, ponieważ nchwalono wnio­
sek o zamknięcie dyskusyi, zażądał więc głosu 
w sprawie porządku dziennego i oświadczył. 
Pos. A m im  oświadczył wobec mnie, że dwa 
wielkie stronnictwa zgodziły się na wniosek 
o zamknięcie, zaś centrum odmówiło podpisu. 
Powiedziałem pos. Arnimowi, źe chcę tylko wy­
stosować krótkie, zapytanie do ministra. Afnim 
powiedział na to: Każ się pan wykreślić. Ka­
załem się więc wykreślić, Przemawiał potem 
pos. L i e b e r .  A więc pos. Arnim nie chciał 
dopuścić do głosu mego stronnictwa.

Pos. H o f f m a n n  (soc. dem.): To jest nie­
słychane'

Pos. A i  n im  (konserw.): Przy wniosku o za­
mknięcie dys ' asy i.  ̂bj ło miarodajnem życzenie, 
aby debatę skrócić. Nio wiedziałem, że poseł 
Lieber chciał przemawiać, sądziłem, że poseł 
Korfanty iest ostatnim mówcą.

Pos. K i r f a n t y  podtrzymał swoje twier­
dzenie.

Pos. K a r d o f f  (wolno-kons.): Muszę przy­
znać, że pos. Korfanty ma słuszność (Słuch® j- 
cie! Słuchajcie!) Głosowałem sam za wnioskiem 
o zamknięcie. Byłoby jednakże lepiej, aby po­
zwolono pos. Korfantemu mówić (Oklaski na 
lewicy)

Pos. K o r f a n t y  powtórzył jeszcze raz swe 
twierdzenie i oznaczył postępek Arnima jako 
a k l n i e p r z y j a ź n i  w o b e c  j e g o  s t r o n ­
n i c t w a .

BudlBi u o M y  t&egacyl,
( T e l e g r .  „ N . R t f o r m y “ ) .

Wieubń. Komisya wojskowa delegacyi au- 
st^yackiej uchwaliła wczoraj budżet wojskowy 
bez żadnych skreśleń. Dziś odbędzie się ważne 
głosowanie nad „ budżetem marynarki po po­
przedniej dyskusji nad dostawami wojskowe- 
mi. Sądzą, że przy głosowaniu nad nudżetem ma­
rynarki tegoroczne obiady delegacyi osiąg 
punkt kulminacyjny. Pos. D o b e r n i g g  nie 
wniósł zapowiedzianej rezolucji, której — jak 
wiadomo — sprzeciwił się pos. Kozłowski, ;

Budapeszt. Przed przejściem do dysKusyi 
szczegółowej del, K o z ł o w s k i  oświadczył, że 
swego stanowiska wobec wydatków na siłę 
zbtojną nigdy nie <_zynił zaieżnem od stanowi­
ska rządu w sprawie kanałów, do to sprzeci­
wiałoby 3ię tradycyi Koła polskiego, które za­
wsze, nawet gdy było w opozycyi, głosowało 
za terai wydatkami.

Ządeira wojskowe delepscyi.

o i v  na iim i
( 1  e h  f o n e m . )

Lwów, 18 lutego.
W dalszym ciągu rozprawy, po przesłuchani”, 

Ochrymow'cza, przesłuchiwano trzeciego osk. 
Pawła R e s z e t y ł ę ,  słnchecza I. roku teologii, 
przytrzymanego na uniwersytecie w chwili, kie­
dy z sal III, w której odbył się wiec, uciekał 
przez oitno po rym ie na dół. Agent policyjny, 
który go aresztował zauważył, że Reszetyło po 
wyskoczeniu odrzucił na bok rewolwer. Ode­
brano mu wówczas także bokser. Oskarżony o- 
powiadał, że na uniwersytet ptzyszedł w tym 
celu, ab: odebrać inaeks swego brata i przy­

^ n~-
Wkoncn del. Kozłowski wygłosił następujące 

resume dyskusyi Jako wspólna opinia więk­
szej części delegacy:' zostało stwierdzone, co 
następuje:

1) Nagląca k o n i e c z n o ś ć  w y j a ś n i e n i a  
wszystkich s t o s u n k ó w ,  zależnych od p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  z W ę g r a m i  pod warunkiem za- 
pełnego utrzymania jednolitości armii: 2) mezoę-
dna k o n i e c z n o ś ć  odpowiedniego p o m n o ż e ­
n i a  k o n t y n g e n t u  r e k i  u t a  w celn przepro­
wadzenia uzupełnienia organizacji wojskowej i za­
prowadzenia 2-letniej służby; 3) u w z g l ę d n i e n i a  
z ł e g o  s t a n u  f i n a n s ó w  i powszochnej biedy; 
4 ) k o n i e c z n o ś ć  s p i e s z n e g o  p r z e d ł o ż e ­
n i a  u s t a w y  w o j s k o w e j  na zasadzie 2-letniej 
służby, 5) utworzenie odpowiedniego pod względem 
cyfrowym i jakościowym zawodowego korpusu pod 
oficerów jako koniecznego współczynnika 2-letniej 
słozby; 6) Konieczne są: rew iz ja  postanowień o p o- 
b o r a c L  w o s k o w y c h ,  dokładne stosowanie prze- 
pisćw o badaniu lekaiskiem, zapobieżenie naduży­
ciom przy poboracb, dokładne badanie lekarskie 
rezerwistów przy wstępywaniu do ćw iczeń, 7) 
konieczność rewizyi § ,34 ustawy wojsk, i § 66 
regulnminu wojskowego w duchu rozszerzenia icn 
na osoby, utrzymające rodziny na sposób ulg przy­
znanych jedynakom; 8 konieczność przedłożenia 
ustawy o z a o p a t r z e n i u  ż o ł n i e r z y ,  którzyby 
pcdczas słnzby doznali nieszczęśliwego wypadku 
oraz zaopatrzenia ich rodzia; 9) jak najspiesznioj- 
sze przedłożenie wojsk, p r o c e d u r y  k a m  ej; 
10) konieczność surowych kar za m a l t r e t o w a ­
n i e  ż o ł n i e r z y  przez ich bezpośrednich przeło­
żonych i utrzymywanie w ministerstwie wojny e- 
widencyi liczby i rodzaju tycb nadużyć oraz w y­
miarów kary i przedkładania corocznie odnośnych 
wykazów delegacjom ; 1 1 ) dokładnego zbadama 
środkó .v p r z e c i w  s a m o b ó j s t w o m  w wojsku, 
oraz konieczność rewizyt postanowień regulaminu 
służbowego, odnorzących się do używania wojska 
podczas rozrnenów ulicznych; 1 2 ) potrzeba npro 
szczeń w administracyjnej służbie; 13) potrzeba 
p o m n o ż e n i a  l i c z b y  l e k a r z y  w o j s k o  
w y  cli, podniesienia ich socjalnego stanowiska i 
stosunków awansowych, obsadzenia wakujących po 
sad, ogłaszania wykazów rocznych o stosunkach 
zdrowotnych w wojsku, e w i  d e n e y i  w y p a d k ó w  
c h o r ó b  i w y p a d k ó w  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
p o d c z a s  ć w i c z e ń  i m a n e w r ó w  w o j s k a ;  
15) potrzeba p o p i e r a n i a  k r a j o w e g o  p r z e ­
m y s ł u  i r o l n i c t w a  przy dostawcach; 16) po­
trzeba, by corocznie zawiadamiano dolegacye dru­
kowanymi wykazami o liczbie urlopów podczas żniw; 
17 ; by uregulowano sprawę odszkodowań za ogra­
niczenia prawa własności w obrębie rejonów for- 
tecznych; 18 ) by zaprowadzone . dotychczas tylko 
w obronie krajowej k u r s a  r o l n i c z e  r o z s z e ­
r z o n o  i n a  a r m i ę ;  19) by dokładnie stosowano 
§ 4 0  przepisów o ćwiczer acn poza czasem najko­
nieczniejszych robót w poiU i winnicach; 20 ) by 
s k r ó c o n o  c z a s  ć w i c z e ń  n a  14 d n i ;  21 ) by 
s badano z a r z ą d z e n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  
w poszczególnych b k ł a d a c h  p r o c h u  i amuni- 
cyi i zdano o tem sprawę deiegacyi

Gyshnsya szczegółowa.
Budapeszt. W  dyskusyi szczegółowej nad oi 

dinaryum wojskowem, p4 przemowacn del. E l- 
J e n b o g  ena  i S t e i n e r a ,  minister wojny 
S c h o e n a c h  w odpowiedzi stwiera:;ił, żf sto­
sunki a w a n s u  d u c h o w n y  .1 był* furko- 
rzystne, co powiększę! części przjrussc należy 
temu, że duchowieństwo wojskowe tyio u grup j- 
wane według wyznań. Obecnie jest zamiar u- 
twurzyć „status konkretualii7a, wskn.dk czego 
stosunki duchowieństwa katolickiego b j  się po­
prawiły. .

Potem przemawiali ponownie del- K . e n b o- 
g e n  i S t e i n e r .  W Aońcu sprawozdawca K o ­
z ł o w s k i  oświadczył, że wedle wj wodów mi­
nistra wojny b u d ż e t  o ile możności n ie  b ę ­
d z i e  p r z e k r o c z o n y .  Mówca witał uwagi 
del Ellenbogcna, że wszystkie interesowane

czynniki uznają zasługi ministra wojny około 
mnieiszjnia się zuęcań nad żołnierzami, —  

Yy v e s t y i  ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h  pod­
kreślił raowca, że podczas ostatnich ćwiczoń o- 
kazał się postęp o tyle, że nie czyniono dal­
szych marszów nać 15 klin. Przyłączył się do 
inicjatywy Steinera co do p o p r a w y  s t o s u n ­
k ó w  a w a n s o w y c h  d u s z p a s t e r z y  w o j ­
s k o w y c h ,  puczem wskazał na życzenia ru­
skich duszpasterzy wojskowych.

Następnie przyjęto tytuł 1-szy, potem tytuł 
2—9. Przy tytule 10 E l l e n b c g e n  domagał 
się poprawy bytu robotników w magazynach 
i składach wojskowych. Potem przyjęto tytuły 
10 — 18. Przy tytule 19 del. D a m m  prosił za­
rząd, by przedłożył obu parlamentom ustawę o 
u b e z p i e c z e ń  u od wy p a d k ó w dla ż o ł n i e ­
rz  y w służbie, Minister S c h O n a i c h  przypo­
mniał, że iuż wczoraj oświadczył, iż zarząd 
przedłożył obu rządom w tej sprawie prośbę 
wraz z projektem noweli do ustawy o zaopa­
trzenia wojskowych.

Dalej przyjęto resztę tytułów, oraz rezolucje: 
S * e i n o r a w s p r a w i e  W 3 p a r ć d l a  ż o ł  
• i e r zy ,  którzy w służbie stali się niezdolnymi 

do zarobku, i wsparć dla ich rodzin, oraz w 
sprawce z m i a n y  u s t a w y  o z a k i a t e r o -  
w a n i u ;  S t a n k a  w sprawie urlopowania ab­
solwentów rolniczych szkół zimowych po 2 la­
tach w sprawie ustanowienia komitetu dysloka­
cyjnego, w sprawie odszkodowania dla żołnierzy, 
którzy ulegli w służbie nieszczęśliwemu wypad­
kowi; P e t e l e n z a w  sprawie p r z e n i e s i e n i a  
prochowni  w Gr z e g ó r z kac h  i „noyanx“ koło 
Krakowa oraz w sprawie przedłożenia n o w e j  
u s t a w y  o r e j o n a c h  p o f o r t y f r k a c y j -  
ny  ch.

SubKomitetowi dla dostaw wojskowych przy­
dzielono rezolucje S r a m k a  w sprawie nadania 
dostaw rezerwowanych dla stowaizyszeń bez 
pośrednictwa faktorów, Z a z v o i k i w sprawie 
używania produktów rolniczych, mlecznych i t d. 
na pożywienie dla żołnierzy. Uchwalone przez 
ostatnią delegację rezolucje z.ostały ponownie 
przyjęte.

Sprawozdawca hi 01 am M a r t i n i e  reiero- 
wał potem o extraordiuarium wojskowem. Extra- 
ordinanum zawiera tylko dalsze raty kredytów, 
uchwalonych już w latach ubiegłych. Co do 
nadzwyczajnego zapotrzebowania w sumie 20 
mil., podkreślił sprawozdawca pozyeyę „sprawie­
nie broni palnej ręcznej, amunicji i broni bia­
łej “ . Dalej podniósł, że największą pozycję w 
kredycie 20 mii. stanowią zarządzenia fortyfi­
kacyjne, bo G milionów.

Del. P e 11 1 e n z wystąpił za p r z e n i e s i e ­
n i e m „ n o y e D x “ k r a k o w s k i e j  “t w i e r ­
d z y  w interesie rozwoju miasta. v ' -

W dyskusyi szczególowoj mm. S c h o n a i c h  
kilka razy odpowiadał na pytania. Zabierał też 
głos de1. P e t e 1 e n z, poczem e x t r a o r d i n a -  
r i u m oraz nadzwyczajoe kredyty p r z y j ę t o  
b e z  z mi a n y .

Następne posiedzenie dziś rano; na porządku 
dziennym sprawozdanie subkomitetu dla dostaw 
wojskowych.

kan ctgły z obalonych kominów. Na Grabenie 
zerwał wielką tablicę reklamową, która spadła 
na bruk, nie raniąc na szczęście nikogo. Np 
Rothentnarmstrassc orkan rozbił olbrzymią szy­
bę wystawową w magazynie koniekcyi dam­
skiej i wyrzucił na bruk wszystkie wystawione 
Drzedmioty.

Poiair lh*ww\
Grac. W  wieczornych godzinach szalała w 

Gracu i okolicy burz? W miejscowości Stu- 
b i n g  koło Gracu wybuchł pożar lasów, który 
skutkiem burzy niebezpiecznie s>ę rozszerzył. 
Miejscowość Stubing jest zagrozoua O godzi­
nie 11 wieczorem wysiano z Gracu na ratunek 
wojsko specyalncmi pociągami.

0!tar> lawiny.
Insbruk. Podczas ćwiczeń 5 żołnierzy ^ d k o  

mendą oficera na ski u s u n ę ł a  s i ę  l a w i r a  
i z a s y p a ł a  cały oddział. D w ó c h  ż o ł n i e  
r z y z g i n ę ł o .

Zagaćkone aamonufriwa uczm&ir
Częstochowa- Wczoraj wieczorem w restau­

racji ŚwidarsKiego nieopodal Jasnej Góry ra­
czyło się czterech wydalonych z gimnazvmn 
rządowego w Częstochowie uczniów: Bubel-Jaro 
cki, Turski, Sakowicz i Szumów. Kiedy wyszli 
na ulicę, Bubel Jarocki celnym wystrzałem z 
brauninga w serca zastrzelił się na miejscu; 
padając, podał rewolwer Turskiemu, który wy­
strzelił również, ale tytko zranił się i żyje. — 
Sakowicz usiłował również popełnić samubój 
stwo, ale mu wyrwano z ręki rewolwer Na 
miejsce krwawego wypadku zjechała polieya. 
Pobudki zbiorowego zamachr samobójczego u 
czn.ów na razie niewyjaśnione.

b2gua ninnrfecklo 1 cesarz Wilhelm.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Rady rol­

nicze,, po wykładzie prof. Tacsego o Łagrach 
niemieckich, zabrał głos cesarz i mówił o wła­
snej działalności w tym zakresie na swoich do 
bracn. Zaznaczył przyrem, że roinioy niemieccy 
powinni dążyć do powiększania stanu oydła 1 
prodnkcyi bydła, aby, Niemcy były pod tyra 
względem samodzielne. ;

. S koloali kraacnskich.
Paryż Ministerstwo kolonii ogłasza sprawo­

zdanie sytuacyi w Wadaj z 17 listopada u. 
r. Stwierdza ono, że kompania pod wodzą ka­
pitana Faure 13 listopada w Saigon pobiła 700 
Masentów, wśród których znajdował się suitan. 
Nieprzyjaciel stracił 200 zabitych i uciekł —  
Francuzi nie mieli strat. Sprawozdanie z 1-go 
grudnia u. r. stwierdza, że w prowincji Wadaj 
panuje spokój.

Przesileni* w Titrcyl.
Konstantynopol. Przesilenie gabinetowe zao­

strzyło się. Wielki wezyr zagroził dymisya i 
chce postawić., w parlamencie kwestyę gabine- 
ową. Ostatecznie zatem w walce między komi­

tetem młodotureckira a rządem rozstrzygnie par­
lament.

R o s y a  i C M ny.
( T e l e g r a m y  r  h o t r s )  R e f o r m y " . )

Petersburg. „Nowoje Wremia“ pisze o pi 
śmie rządu rosyjskiego do chińskiego, że jest 
ono tylko p ó ł - u l  t i  ma tum.  Jeżeli Chiny naj­
później do 2 tygodni nie będą na nie reagowa­
ły, m u s i a ł a b y  R o s y a  w y s ł a ć  u l t i m a ­
tum.

„Pet. Wied." w yrażają nadzieję, że nota ta 
przyczyni się do wzmocnienia postoju w \zyi, 
którego Rosya i Chiny w równej mierze potrze­
bują.

■>Rjecz“ pisze że nota wcale nie zawiera 
groźby obsadzenia Knldźas,

Londyn. Wedle 3inia Reutca, Anglia, Fran- 
cya i Japonia zawiadomione zostały o zamiarze 
rządu rosyjskiego uczynienie dem onstracyi prze­
ciw Chinom.

Dżuma*
( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y 1 1 . )

Petersburg Z Charbina donoszą: Wszystkie 
rzeti pełne są bakteryi dżumy, co zwiększa 
jeszcze grozę sytuacyi. W  u l i c a c h  F n d z i a -  
d z i a n n  leży jeszcze 2000 t r u p ó w .  Ogółem 
zmarło dotąd w Mandżuryi na dżumę do 50.000 
os ób .

Paryż, Z powoau grożącego niebezpieczeń­
stwa zawleczenia dżumy do Europy,' minister 
spraw zagranicznych P i c h o n zwołał na 8 mar­
ca m i ę d z y n a r o d o w ą  k o n f e r e n c y ę  sa­
n i t a r n ą .

Telegramy
z dnia 18 lutego.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
nadzorcze' ogólnego austryactiego zakładu kre­
dytu ziemskiego zatwierdzono bilans za r. 1910 
i na wniosek dyrekcy. uchwalono z czystego 
czysku w sumie 13,093.822 kor. 14 bal. wy­
dzielić I ł  procentową dywidendę, to znaczy 54 
kor. od akcyi

Orhan w RteAMn,
Wiedeń. Wczoraj oa godz. 1 po połuaniu sza­

lał tu orkauiczny wicher, Życiu przebywają 
cycu na ulicy osób groziło poważne niebozpie 
czeństwo. Pogotowie ratunkowe interweniowało 
w  kilkunastu wypadkach. Z dacuów zrywał or

Z sali ikfrncertowet.
Koncert FrjŁ^ryna Kreislera.

Kreisler szybko zdobył sobie sławę pierwszo­
rzędnego wirtuoza, sławę, przynoszącą wieńce 
i bardzo wysokie gaże. bo dziś zaczyna się (u 
nas dopiero od wczoraj, za granicą ud lat kil­
ku) mówić o nim, jako o rywalu Kubelika i 
isaye’a, a to oznacza w kalendarzu skrzyDkow, 
zapowiedź nowej komety, świetnej w blasku 
i na jakiś czas... groźnej. Stanowisko to Kre: 
sler wyrobił soDie dzięki dwom imponującym w 
grze SKrzypcowej czynnikom, t. j. niezwykle cie- 
premu, słodkiemu tonowi smyczka (któremu po­
maga ton samych skrzypiec, niezwykle cejnych) 
i wybuchowemu, jakby z cygańska naśladowa­
nemu temperamentowi interpretacji. Rzecz pro­
sta, że po kilkoietnich peregrynacjach po euio- 
pejskich est-adach kultara muzyczna wysunęła 
w grze Kreislera piętno pewnego smaku, zwła­
szcza w wykonaniu Hilndla (Sonata D-dur), Ba­
cha (Preludyuia i Gawot) lub modnych dziś ar­
chaicznych arcydziełek Tartinich i Conperinów, 
uspokora wichrowatość żywiołowej energii, któ­
ra z potencjalnej zamienia się dopiero w dy­
namiczną, kiedy wirtuoz sięgnie po najpewniej­
sze argumenty* powodzenia, po Raganiaitgo, Sa- 
rasatego, lub nawet sieoit .nnegc, w tymże 
błyskotliwym, imponującym figlami technicznym' 
stylu komponu, , ego. W tych to: humoreskach, 
caprictćacn, tambonrina :h i mnych „baieczno- 
• ciach" Kreisler Czuje się naprawdę. soba, wy- 
bucha nadzwyczajnym temperamentem, zai :wa 
estrauę gamami, ogłasza akordami, doprowadza 
do omdleń 'ffaldohetami pierwszej czystość*. — 
Znakomitość techiLiU, śmiałość i rozmach inter- 
pretatorsk. tak oszaiamia słuchaczów, że muszą 
kłaniać się przed nowym bożkiem.

Przeto zdaje mi się, że Isaye jest artystą 
głębszym i w samym pociągnięciu smyczka więk­
szym tytanem, a Kubelib, stojąc cokolwiek 
wyżej techutcznio niż Kreisler, mniej ,poka­
zuje" temperament. Z tem wszystkiem jednak 
wczorajszy koncertant jest swego rodzaju feno-( 
menalnością, należy bowiem do nielicznych po­
wołanych i wvbranvch zjawisk estradowych, h

AKompaniował prof. Grósz z Budapesztu, po­
prawnie, jakkolwiek może jeszcze „niedoskona­
le*, a w grze solowej uwydatnił dobra techni­
kę i bezpretensyonalność

Wieczór pieśni Wand; Bendriohówny,
Ceniona w Polsce młoaa śpiewaczna operową 

p. fienarichówna poświęciła jeden wieczór pol­
skiej współczesnej pieśni. Program ; wykonam*
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przechodziły bardzo skromne granice zewnątrz 
nych warunków koncertu to jest małej sali 
i ograniczonej wskutek tego liczby słuchaczów, 
ho artystka, posiadająca tak niezwykłe warunki 
głcsowt, pewność techniczną i dźwięk głosu 
srebrzysty i przylem tak niezwykle muzykalna, 
ie śmiało podejmuje się wykonauia na,i.rudnie|- 
szycu k> mpozycyj, może zawsze liczyć na saię 
pełną, choćby kilkanaście razy większą, niż sala 
prób Towarzystwa muzycznego. Zarówno auto- 
rowie, jak i słuchacze mogli być wdzięczni p. 
Hendrichównie za wieczór artystyczny i mity 
i pouczający, prawdziwie kulturalny. Takich 
wieczorów pieśni polskich radzibyśmy słyszeć 
jak najwięcej. b . W.

Z sali odczytowej/
Z cyklu wykładów o „Polskiej filo z fii narodo­

w ej-  w y g i sił wczoraj w sali Tow technicznego 
dr W ł. H o r o d y s k i  rzecz o Bronisławie Trcn- 
tov.8kim.

Tw órczość filozoficzna Trentowskiego spotkała się 
w swoim czasie, a dziś jeszcze spotkać się może 
■ na.ler różni.litą oceną. Szereg bardzo pjważnych 
myślicieli miał o niej zdanie bardzo ujemne, z dru­
giej jednak strony miała ona także entuzyastycz- 
nych nieraz wielbicieli zarówno wśród ogoło, jak 
wśród wielu przedstawicieli naszej literatury pię­
knej i naukowej. Prelegent bUrał się rozpatrzeć 
w dziełach Trentowskiego krytycznie, wynajdując 
w ytyczne jego myśli filozoficznej, w ysazojąc i wy 
órowadzając podobieństwa i pokrewieństwa oraz 
rdżnlce filozofii Trentowskiego z filozofią innych 
współczesnych mu lub poprzeazającycn go myślicieli 
zagranicznych. Trentowsfci, pragoąc stworzyć syn­
tezę pomiędzy „realizmem- (dzisiaj powiedzieliśmy 
sen uaLzmem) a „idealizmem-  w swojej filozofii 
uniwersalnej, nie był aui w pomyśle zupełnie ory­
ginalnym (w tym samym kierunku szedł cnoćby 
krytycyzm Kanta), ani w wykonanir go zbyt szczę­
śliwym. W ychodząc z Schellinga doszedł on do 
Hegla, do huAca nie mogąc zupełnie wyzwolić swej 
myśli filozoficznej z zależności »d konstrukcyj je ­
dnego i drugiego a w wielu ustępach jego dzieł 
znajdujemy prawie wzorowanie się na współcze­
snym mu filozofie Krausem. Oprócz zależności od 
filozofii niemieckiej, czyniono Trentowskiemu dwa 
jeBzcze zarzuty: pauteizmu i antropomoifizmu.
Pierwszy, zdaniem prelegenta, me jest zupełnie u. 
zasadniony, choć jego prawowierność katolicka, któ­
rą Trentowski chętnie podkreślał, nawet w dogma- 
tacn dużo pozostawia do życzenia. Trentowski za­
wsze silLie uderzał na „Kościół urzędowy-  prze- 
c iw staw iijąc mu prawdziwą rtligię, która w jego 
mniemaniu jednoznaczną je Bt z filozofią. Drugi za­
rzut —  aniropomorfizmu —  wspólny jest filozofii 
Trentowskiego z całą filozofią europejską pierwszej 
połowy X IX  wieku, tą, która zasady filozoficzne 
wyprowadzała od czynności człowieka.

P< mimo to wszystko, dzieła Trentowskiego, jak 
„Chowanna —  system pedagogiki narodowej- , „M y- 
ślini —  system logiki narodowej- , a zwłaszcza 
„Panteon wiedzy ludzkiej- , gdzie w tomie II  daje 
p'ękna. charakterystykę polskiej filozofii, od W roń ­
skiego począwszy aż do siebie i Cieszkowskiego, 
nie są bez waitości, a wiele ustępów z nich dziś 
jeszcze z wielkim pożytkiem i korzyścią czytane 
być mogą. Jego próby stworzenia polbkiegu słow- 
ntoiwa filozoficznego, jakkolwiek wiele z nicn było 
nieudanych, wydały pewne rezultaty i wiele z je­
go terminów przyjętych zostało. A  otok  tego miał 
Trentowski niesłychaną łatwość dokładnego i pięk­
ni go wyiażania sw jch  myśli, władał językiem pol­
skim, jak nikt może z jego współczesnych, był 
piaw dziw jm  rzeź! arzem słowa. I  jako stylista 
przedewszyBtkiem w piśmiennictwie naszem pozo­
stanie.

Słuchacze p izyjęli jasny i treściwy wykład dra 
Horudyskiego oklaskami.

Kronika.
K raków , sobota 13 lutego. 

K i l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Symeona b. m. 
i F law itna b.

K a l e n d a r z y k  i s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 6 min. 47, zachód o godz. 5 m. 00 ; 
długość dnia godzin 10 min. 13

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i e z , n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, czasami o- 
pady, burzliwe wiatry, temperatura wyższa.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„K siążę małżonek- .

T e a t r  l u d o w y  (przy nl. Rajskiej): „K row o­
derskie zuchy- .

U n i w e r s y t e t ;  l u d o w y  im. A.  M i c k i e w i c z a :  
w sali Muzeum cechn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczorem: dr Jerzy Smoleński „Ziem ie Polski" 
(Geograficzne stanowisko Polski)

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej o godz. 6 wieczorem: Prof. 
dr Tadeusz Mi ndrys „M ieczysław  Romanowski, ży ­
cie i tw órczość- .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za poległych pod 
Maciejowicami w kaplicy Przytuliska weteranów u- 
czestników powstania r. 1863  o godz. 9 przed po­
łudniem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  krakowskiego Koła 
Tow. nauczycieli szkół wyższych w auli I. szkoły 
reamej o godz. 6 wieczorem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. opieki nad 
zwierzętami w sali Tow. demokrałyczQcgo o godz. 
4  po południa.

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  Pol. Związku nie­
wiast katolickich o godz. 5 wieczorem.

B a l  m a s k o w o - k o s t y u m o w y  członków Klu­
ba pocztowego w sali własnej o godz. 9 wieczorem.

P i k n i k  r o l n i k ó w  w salach starego toatru. 
o godz. 9 wieczrrem.

P i k u i k p a ń  w Resursie urzędniczej o gudz. 
9 wieczorem.

Z a b a w a  t a n e c z n a  n a c e 1 Bratniej Pomocy 
uczniów szkoły przemysłowej w salach Tow. technicz­
nego o godz. 9 wieczorem.

Z a b a w a  t a n e c z n a  z kotylionem Związkn 
centr. urzędników prywatnych w salach Tow. strze­
leckiego o godz. 9 wieczorem. ,

R a u t  „Czytelni akademickiej-  w Podgórzu.
W y c i e c z k a  n a r c i a r s k a  Tatrzańskiego Tow. 

narciarzy do Suchej. Odjazd z dworca kolejowego 
o godz. 8  wieczorem.

W y s t a w a  w Tow. sztok pięknych od godz. 11 
do 4  po poi

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu 
„W ielk i człowiek do małych interesów- ; wieczorem 
„D ziecko księcia- .

Z pcwodu wichury i zaw>ei śn eżnycn poeiągi
lwowskie przybyły wczoraj do Krakowa ze znacznum 
opóźnieniem. I  tak pociąg pospieszny, przychodzący do 
Krakowa o godz. 9 minut 38 spóźnił się o u w ie  
g o d z i n y .  Inne pociągi spóź liły się - o całą ga­
dzinę.

O dw ilż. Kaprysy tegorocznej zimy dają się do­
tkliwie wszystkim odczuwać każdego niemal dnia. 
Po dokuczliwych mrozach nastąpiła jeszcze bar­
dziej dająca się we znaki odwiiż, oraz deszcz, 
który wczoraj po południu przemienił &ię w nie­
znośną szamgę. W skutek tych zmian temperatury 
dużo ludzi w Krakowie choruje na influencę.

W czora j w ieczorem  zerw ał się w  K rak ow ie s il­
ny w icher, w n ocy  zaczął padać deszcz.

Po zajściach w um w trsytecie Jagiellońskim.
W czoraj zakończyło się, wedle rozpo-ządzenia mi- 
n stęrstwa oświaty, półrocze zimowe w uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Waitacye, które się dziś roz­
poczną, putrwają do 13 marca b. r., poczem odby­
wać się będą wpisy do 27 marca. —  W czoraj od­
bywały się na wydziale medycznym rygoroza i

promocye. W  dniu wezorajszym upłynął też osta­
teczny termin opłaty czesnego.

Otwarcie Muzeum etnograficznego w Krako­
wie odbędzie się w niedzielę dnia 19 lutego b. r.
0 godz. 12 w połudLle w lokalu Muzeum przy ul. 
Studenckiej 1. &.

Zmiany w krakowskiej dyrekcyi kole!. Mini­
ster kolei zamianował drą Stanisławo Krzyształo- 
wicza, sekretarza kolei państw, w Krakowie, za­
stępcą naczelnika tutejszego oddziału dla kontroli 
dochodów.

Polacy W dyplomacyi. Cesarz nadał godność 
konsulów p. Stanisławowi M irow skiem u, dotych­
czasowemu wicekon°ulowi w Sydney, i p. Micnało- 
wi Straszewskiemu, w icekonsubwi w Pitsburgu.

Bierny opór urzędników pocztowych w Kra­
kowie. Odnośnie ao artykułu pod tym tytułem za- 
m aszczonego we wczorajszym Dorannym numerze 
„N ow ej Reform y-  otrzymujemy od krakowskiej 
grupy miejscowej Związku c. k. urzędników poczto­
wych następujące oświadczonie, z prośbą o zamie­
szczenie:

„Inform acya ak co do poczynionycn przygoto­
wań do rozpoczęcia na dany znak biernego oporu, 
jakoteż wiadomość, że jeszcze 13 b. m. miały na­
de ść z centralnego Związku z W iedn!a jakieś dy­
rektywy a następnie, że mają się odbywać jakieś 
wspólne rokowania w tej sprawie, uie poohudzą 
absolutnie cd podpisatej grupy, wobec czego nie 
może ona za infurmacye wzmiankowane przyjąć ża­
dnej odpowiedzialności. Rozgoryczenie, jakie panu­
je  z powodu zachwiania najskromniejszej egzysten- 
cyi w obecnych warunkach drożyźniaaych, szerzy 
się wprawdzie niesłychanie szybko w trzech naj­
niższych rangach, jednakowoż trzeba stwierdzić, że 
członkowie tutejszej grupy Związku urzędników 
pocztowych, mając wyrobione poczucie obywatel­
skie, wiedzą, co winni społeczeństwu, z pośród któ­
rego wyszli i dla którego pracują, To też liczą na 
to, że społeczeństwo samo znajozie dość środków 
ku ich obronie a wszelkie przedwczesne enuneya- 
cye, jkądkolwiekby one pocnodziły, zmuszeni by byli 
uważać za chęć wywołania między ich szeregami 
fałszywego nastroju. Kraków dnia 17 lutego 1911. 
Za wydział Józef H a l  u c h ,  prezes; Szymon D ą ­
b r o w s k i ,  członek wydziału Związku urzędników 
pocztowych.

Egzamina Ifeśno-gnępodarrze. Z  Magistratu o- 
trzymujemy następujący komunikat: Kandydaci za­
wodu leśno-gospodarczego, zamierzający w roku 1911 
przystąpić do egzaminu państwowego dla gospoda­
rzy leśnych winni n a j p ó ź n i e j  d o  31 marca 
1911 wnieść do namiestnictwa podania, zaopatrzo­
ne dokumentami i załącznikami, a to kandydaci, 
będący w służbie publicznej, we właściwej drodze 
służbowej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
starostwa, wegiędnle dyrekcyi policyi. Kandydaci, 
starający się o uwolnienie od opłaty takBy egzami­
nacyjnej, mają wnieść równocześnie w tej samej 
drodze o s o b n e  podanie.

Karna matową „Chwilę aktualną- , zawierającą 
utwory satyryczno-hnmorystyczne pióra wybitnych 
literatów i dziennikarzy krakowskich, nabywać mo­
żna od dzisiaj w biurach administracyjnych „C za­
su- , „N ow ej Reformy- , „G łosu Narodu- , „N ow in - , 
w pensonacie dla uczniów szkół śreanich (Plac Ma- 
ryacki 1. 9 I I  p.), w agencyi dzienników Hopcasa
1 Salomonowej, w księgarniach Krzyżanowskiego, 
Spółki wydawniczej Polskiej, oraz na dworcu ko­
lejowym .

„Chwila aktualna-  zaleca się wyburową treścią, 
a że docnód z rozsprzedaży przeznacz >ny jest na 
cel tak szlachetny, jak ną kolonii wakacyjne dla
ubogiej młodzieży, nie wątpimy, żs broszurka znaj­
dzie pokup w szerokich sferach publiczności.

Z karnawału. Na d o c h ó d  „ B r s t n l e j  p o ­
m o c y  u c z n i ó w  w y ż s z e j  s z k o ł y  p r z e m y ­
s ł o w e j  w K r a k o w i e -  odbędzie się dnia 18 
lutego w salach Tow arzystw a technicznego (alica 
Straszewskiego 1. 28 ) pod protektoratem posła dr 
Ernesta Baudrowskiego zabawa taneczni , Role go­

spodarzy objęli pp.: prof. SŁ A lbertow ie , Al. Bun­
schowie, J. Buraczewscy, W ł. Ekielscy, Ed. K o­
steccy, Andrz. Erzemecey, JuL Lachowiczowie, St. 
Odrzywolscy, Stef. Ossowscy, J. Pokntyńskl, J. 
Raszkowie, K. Silbermanowie, Wł. W asungowie.

Z a o a w a  k o s t y u m o w a  „ G w i a z d y *  w so­
botę unia 25 lntego b. r. w dużej sali Sokoła kra­
kowskiego odbyć się mająca, zapowiada się nad­
zw yczaj interesująco. Dowodem tego liczne zamó­
wienia zaproszeń nawet z piow incyi, skąd całe za- 
stępy, pragnące zakończyć karnawał po wielko­
miejska, zapowiedziało swe przybycie, Zaproszedia 
i bilety wstęnu na s a l ę  i g a l e r ę ,  wy deje se- 
kretaryat stowarzyszenia przy ul św. Jana 1. 2, 
II p. codziennie między godziną 6 — 9 wieczór. —  
Czysty dochód przeznaczony na budowę własnego 
domu. Datki na ten cel przyjmują prezes stow. 
p. T . Bujas, ul. Stachowskiego, 21,

S t o w a r z y s z e n i e  p r z e m y s ł o w e  m o 
d n i a r  e k prosi nas o za z ‘uczenie, że ogłoszony 
plakatami „bal modniarek-  nie ma nic wspólnego 
ze stowarzyszeniem i jego celami i jest naduży­
ciem w celach reklamy przez stojące poza stowa­
rzyszaniem pomocnice sklepowe. *■

Z Sokola. Orkiestra amatorska Sokoła krakow­
skiego urządza dziś, 18  b. m , w san Sokoła III. 
zabawę taneczną na ceie orkiestry. Zgłoszenia i bi­
lety wstępu w cenie po 2 kor. dla panów a 1 kor. 
50  hal. dla pań wydaje zarząd orkiestry w sali 
prób codziennie od godziny 7 do 9 wieczorem. —  
Stroje wieczorowe. Początek zabawy o gouzinie 9 
wieczorem. :

Z Towarzystwa ogrodniczego. Onegdaj odbyło 
się w Towarzystwie ogrodniczem posiedzenie człon­
ków pod przewodnictwem r. dw. prof. J a n c z e w ­
s k i e g o ,  który poświęcił na wstępie kilka słów 
zmarłym członkom Tow arzystw a: ś. p. radcy Kopfo- 
wi i dr. Starczewskiemu. Pierwszy był długoletnim 
członkiem Towarzystwa i swegr czasu brał udział 
w układaniu statutu, drugi znów pracował stale 
w „O grodnictw ie- . Po odczytaniu przez skarbnika 
listy nowo przyjętych członków, nastąpił odczyt 
prof. B r z e z i ń s k i e g o  o różnych sposobach sprze­
daży owoców Prelegent podniósł na wstępie, że 
pierwszorzędne znaczenie ma w tym kierunku or- 
ganizacya nie tylko samej sprzedaży, ale i podaży. 
Najczęściej u nas spotykaną formą sprzedaży jest 
wydzierżawianie sadów, co just rzeczą wprost złą; 
forma ta jednak da się zmienić nie tyle przez usu­
wanie dzierżawców sadowników, ile przez zaprowa­
dzenie odpowiedniego systemu produkeyl w naszych 
sadach, a mianowicie systemu sadów handlowych. 
Twierdzenie to poparł prelegent licznym i przykła­
dami z praktyki własnej i innych, oraz podał prze­
gląd tej orgnnizacyf sprzedażnej, które się podjęły 
jnż różne komitety, miasta i całe kraje. W  dal­
szym ciąga posiedzenia przedstawiał inspektor P o l  
rezultat prób pędzenia" hyacentów w białym mchu, 
jako przyczynek do hodowli tej rośliny. Na zakoń­
czenie posiedzenia rozlosowano pomiędzy obecnych 
członków kwiaty ze szklarni zakładu Towarzystwa.

Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego urządza 
w dniu 20  b. m. t. j. w poniedziałek o godzinie 6 
zabawę dla dzieci z obrazami świetlnemi. W stęp 
4 0  hal.

Odczyt „S pójn ia-  urządza w poniedziałek dnia 
20 b. m. o gc Iz. 7 wieczorem w lokalu własnym 
(Krupnicza 4  I  p )  odczyt Józefa Kucia p. t. r Mo­
ja  baba- .

P ę k n ię cie  ru ry  w o d o c ią g o w e j. W czoraj wie­
czorem pękła wewnętrzna rura wodociągowa w real­
ności przy ul. Jagiellońskiej poa 1. 8, skutkiem 
czego woda zalała .lokalności sklepowe, masarza
Grabowskiego. Zawezwana straż pożarna zapobiegła 
dalszemu zalewowi, a zarząd wodociągów wstawił 
na miejsce zopsutegu łącznika nową rurę.

Powrpt Czesława Kieszkowskiego. Jak już
donieśiirmy, Czesław Kieszkowski, b. naczelnik biu­
ra w Tow arzystw ie W zajem nych abezpioczeń w 
Krakowie, który po znanej defraudacyi przed kilku­
nastu laty zbiegł za granicę, ma powrócić dc kra­

ju  za listem żelażnym. L ist ten jest ważny na 
przeciąg dni 30, w obec czego Kieszkowski ma za­
miar prosić ministerstwo sprawiedliwości o p .olon - 
gai-ę listu na Drzeciąg kilkn miesięcy, gdyż obe­
cnie nie może przybyd t do G alicyi z powodu sto­
sunków familijnych, Przyjazd jego jest spodziewa­
ny dopiero w lipcu lub sierpniu, rozprawa zatem 
mogłaby się odbyć dopiero w jesieni.

Z sali sądowej. (O zbrodnię podpalen!a). W czo ­
raj odbyła się przed trybunałem przysięgłych roz­
prawa przeciw 17-letniemu Janowi Skoczowi, o- 
8karżonemu o podpalenie. \v edle zeznań Skocza, 
byłego ucznia seminaryum nauczycielskiego, zbro­
dnia ta zaszła wśród następujących okoliczności: 
W  październiku zeszłego roku uciekł on z domu 
rodziców i przeoywal dłuższy czas w towarzystwie 
podmiejskich niedorostków, którzy obrali sobie za 
siedzibę pawilon na torze wyścigowym , z  Stamtąd 
zabrał Skocz do spółki z jednym z towarzyszy kil­
ka drobnych przedmiotów, jak. dzwony, cznury 
miernicze, które sprzedali. Po kilku dniach posta­
nowili opnścić pawilon; wówczas obwiniony podpa­
lił kilka pudełek, leżących na podłodze. Stróż bu­
dynku dostrzegł na czas ogień i ugasił go w chw i­
li.; gdy podłoga poczęła się palić. Zawiadomiona o 
wypadku polieya aresztowała tegc samego dnia o- 
bydwóch chłopców ’

Rozprawia przewodniczył r. W alter, oskarżał dr 
Lang, bronił dr Bogdani *

Obwiniony przyznał się ze skruchą do popełnio­
nej zbrodni i ze łzami w oczach opowiedział smu­
tne knieje swego dotychczasowego życia. —  Przy­
sięgli zanrzeczyli jednomyślnie pytanie o zbrodnię, 
wobec czego trybunał wydał wyrok u w a l n i a ­
j ą c y .  '
Ł Na nodniesienie .zasługuje fakt ' ż e  sędziowie 
przysięgli złożyli kilkadzies.ąt koron, celem zaopa­
trzenia obwinionego na pierwsze chwile po opu­
szczeniu więzienia. :

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
M i c  h a ?  K o n o p i ń s k i .

Rnclt likiejiudfiytiiL
i  - Krakó £  1 1 inwgo.

HOTEL bELYEDćRE (pokoje od 3 soron. Lazienai. Ro 
stauracya i kawiarnia na m iejsca); dr AlfredyFuellńigen 
tmil Gatherz z I ytomia, Szymon H anbojzka z K h jlan , 

dr Kazimierz Biński z Petersburga, f  . Hauptma-i i K a ­
towic, N. Ackercelt, Ch. Ornbots z Tarnowa, N. Katz 
z P izem jśla, Stefania Biranówna z Gawłowa, Karol Ko­
walski z Brombergu (: rasy), a -  Tepp.-r z Jordanowa, 
Stefan Romankow z Mielca, Rudolf Czerny z Wiednia 
i.eon Gaoert z iona, Katarzyna Kolleudrówna z Warsza­
wy, Aleksinder Czarnowsl z 2 atopanego, Franciszek 
Faulhim er z W ićnawy, Leon Eirhhorn z Tarnowa, Józe 
NUscho », JnngferLdorfu, J. Lresler, Jozef Zipser ze 
Lwowa.

HOTtL KRAKOWSKI: bar, Gustaw PaKotzky z Bada 
pesz u, hr. Adam Kaden z Warszawy, di Fritz Raus 
z W iedm a, dr Grzegorz Tirtuch z Poznania, ^eonard 
M itkiewici z  Tatkowie (Król. Pol.), dr A lK rt  Ncomani 
z Wiedn.a, Feliks M urzyieki •, żoną z Warszawy, Ry- 
bzard Żwiek z Białegostoku, Prospera Popławska, Bele- 
.'eslavr Urbański z żoną z Warszawy, Tadeusz Czyżewski 
z Bera,chowa, Józef Tworzyjowski ze Lwowa, Maurycy 
Niumann z Poręby '-ie la ie j, Rudoif W ojoiech z Kijowa, 
Antoni Szmigiei t Rzeszowa, Gartrndr Damnisch z Kol- 
mierzowa, Józef Bielecki z Przemyśla, - u  I ucybało 
r B b c ,  Jan Polkowski z Krzy ozy, Karol B riordn . 
Luawik Kaligor, Jan E tein Ella Haiter, Eugen:a‘ 
fstreihu. Klara Kińsna z B ieL .a , X  Stanisław Rogalski 
z M iżjńoa, Lena Podbiclska z W ołynia, Józef Gaube 
z Hoheumunth jCzecliy), Frvderyk Lobaio-rski z Wilna

HOTEL NARODOWY, ulica Posjlska, 22, (gustownie od 
restaurow auy. 'arkiesy, światło elestryczub, restauracja, 
łazienki i  stajnia w miejscu Pokoje od 3 *orou zwyż, 
salka na zebrania towa.zyskie, koryt.-rze cgrzan-). ir' 
Tadeusz Marecki z Jasła, Karolowie Gamanow e z Pia­
skowej Skały (L ró l.P ol.), W incenty Czechowski z Podoi1 
rosyjskiego, Katarzyna Cieślik z Częstochowy, X  Paweł 
Gruszczyński z Warszawy, Alojzy floennacki z Czernie­
wice, i.eon Adamski z N ow osiółki, Julia Czechowice 
z Radomia, Stefan bzafrants z Dzikowa, Rudolf Gu.bIo 
z Wiednia.

Zakład a n y  Bty czno-kamieniartk i 
i budowlcny

jfcęfo Kuleszy
naprzeciw cmentarza »  Krako­
wie, nosiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowcz,,gra­
nitu i marmuru, Fodejm njc się 
wykonania grobowców w miej 
i di r ,<»wu.oyL Telefon 769. 

i  39 0

K u c h n i a  J n r s k a  ^ P r z y r o d a "  
u l .  s u .  K r z y ż a  7  ( r ó g  f l l i k o ł a j s k i e j ) .  

D ziś w  so b o tą  ofclad :
Barszcz zabieiany 20 h. Zupa jarzynowa 20 h. 
Budyń z kalafiorów 30 h. Fasulka zieluna w po­
trawie 30 t Marchewka z perłówką 20 li. 
Kluski kładzione z jajecznicą 40 h. Kluski 
kładzione 30 h. Krokiety z grocuu z sałatą 
30 h. Ryż zalewrny śmietaną z pieca z par- 
mezanem 30 h. Paluszki ziemniaczane 20 h 
Pirogi leniwe 30 h Legumina grysikowa z so­
kiem 30 h Ciastka k n ehe z marmoladą 40 h 
Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 15 0

m  m  Cnia 12-80 m  391J roi.u

• •

U! marcu odbędą sie koncerty: 
Jerzego Latowicza 
Z. Szwarcensteina 
Kwartetu czeskiego 
Ernesta Dotutonyiego*

sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru. 
115 2 0

% Jednorazow a próba przekona każ- 
❖  d^go o jakości

f ©Ina eęslsrsS!? UMe
1 flaszka K
1 r n
1 „ „
1 b n
1 B

100
1-50
200
2‘50
300

aż do koron 20 — poleca

W ó jc ika  O lszow sk i
w  K r a k o w i e ,  U la ły  r y n e k

Za prswfiziwteć pochodzenia ręczy się; przy 
odbiorze 10 flaszek naroz 10“L taniej.

tita 18 O

M d łt m o f u l / i  udziela uczniom szkół średnich 
lYIdltSIlifi J l  słuch. IV r. filoz. Przygotowuje 
do egzaminów. W ynagrodzenie w stosunku 120 K 
za godz. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet.

1544 2 5

Parcela do gprze£ssit&
w Nowej W si Narodowej tuż obok 
miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy  koron. —  
/g łoszen ia  pod B . W . poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
tewego. 15? 7 9 10

Służąca starsza
piśmienna, znająca się na kuubni, potrzebna 
od 1 marca Jc samoistnego prowadzenia mar 
łego gospodarstwa domowego Zgłoszenia pod: 
„2 0 0 “  poste rest. K ra k ów . 1417 5 5

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa juk najstaranniej wy 

konane, jako to;
Płutna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, dymy, ii e.iszki, chusteczki do no rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p poleca najtaniej
T k u in i a  płócien

Michała Nlięsowicza
w Krrczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik
K t c  t y l k o  r a z  j e d e n  zamćwn towar 

z mojej xk.nl" i , ten gdzieindziej płócien kapo­
wać nie uędzii. 1046 9 20

m Krakowie, ul św. Jana 4
poleca:

W s z r a f !  rlfclcntitze
c zakresu beletrystyki i nauki, w języku p-lskim , francuskim, angielskim

i niemiecki u.
N ow o o tw o rz o n y  d z ia ł k a j t e k  d la  B liodziezy . Abonament przystępny 
katalog i  dodatek z przesyłką 1 K . W ysyłka na prowicyę w spec. skrzytfkash.

21 20 0

& ją @ @  i  s a n d t a s t
w całości i na części, również drób tuczony, 
po bardzo przystępnych cenaułi — w handlu

E. M u r u ,  Kroków. Flonufiskn 35.
3? Zlecenia uskutecznia się odwrofnie. 2 o

Zakłait p ogrzebow y „C o n cord ia " 
« J A N A  1 (. ;Ti K L u M E G O .

Plac Szczepański L Z (dom własny). —  TelB!on Bi 331.
Zakład dojmuje się urząnzeń pogrzebowych, oraa oprowadzania zwłoK ze wszystkich

majów europejskich. 11 43 0
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

zarazem oiegły korespondent polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią praLty 

w większych zakładach przem; e?owych, z 
pięknym pismem, piszący na maszynie, pragnie 
zmiouić posadę. Zgłuszenia pod „S perO “  poste 
rest. K ra k ów , zn okaz. kwito inst-r. 1447 6  8

Frontowy po^óli
umeblowany, na I p., zarań do wyna­
jęcia. Berka Joselewicza 17. 76 Ł 3

Oblatfu M u r e n c y j n e
z 3 dań, od 90 nalerzy, Długa 21, IT „iętro. 

1326 12 15

Kaligraf
udziela lekcyj ładnego pisira. oraz korebDoa- 
dencyi niem iecko-polskiej za umiaikowaiiem 
wynagrodzeniem. -  Zgłoszenia listowne pod 
„N a u czy c ie l k a lln va iil 4 5 6 "  poste restante 
K ra k ó w , za okazaniem kwitu ins. 1603 2 3

G o r ą c e  p ą c z k i
co nieazielę, na ogólne żadanie jnż 

od  g o d z in y  7 ra n o  —  w cukierń.

KuczoMieso
K r a k ć W t  K a r m e l  t k a  1. 7 .

42 35 104

M iód pszczela#
prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 
wysyłan za pobre niem pocztowem w 5-kilugra- 
mowych bla«za ikach: pi rwaza Borta 6 60 kor., 
druga sorta 6 20 kor. Miód mój czysty i pra­
wdziwy pszczelny, br,z anichk ..wiek domieszek. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o. p. Sie- 
mikowce, Galicya. 1291 9 10

S ir ia u s H S g e !
Za 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krajowa P i u t r a  B fci*e- 
x n i c k i e g o r L w ó w ,  Pańska II. 
2%  na rzecz Towarzystwa Szkół., Lu­
dowej. —  Codziennie świeże kalafiory. 

352 16 20 .

flainulf natif, m  u.
kupuje po iiaj wyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską iakote/. futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk ą  wystarczy. 

381 20 20

M e
eleganckie podanie w karnawale 

sztuka 12 h. uoa 10 io

Józef Jicmwtow?#
Krabów, ul. Bracka.

Założony i , i .  1872

artystyczno kaiDienlarski

Kraków, ul. Rakowicka 1, tal 462.
podejm uje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleia ńelk i wybór 
pomzi ców gotowych z piaskowca, mar 
muru i  granitu. 26 303 300

F ryzyerka
w ykonuje fryzury w edług ostatniej mo­
dy. M iisz k a  ul. Floryańska 20, I I I  p., 
o f:cyny. 97 5 5

.. liZJi I t a .
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na piawo,

910 10 10

przyjmuje 
a n im  wszelkie 

reperacye po cenach przystępnych. A. 
Bild, Kraków, Miodowa 31 1051 8 io

Stanu pomocnik uandlowjj
z działu papie, owego i galanteryi poszuaaje 
pusady w jakimkolwiek dziale zaraz, tak w miej 
sou jak  i np prowincyi. Zgłoszenia Fod I. F. 2 9  
poste rest. K .a k ó w .  1399 5 5

Biedny uczeń
klasy VI. ghan. poszukuje lekcyi. Zgło­
szenia listowne: Ritter dla J., ul. Lele­
wela 22, Kraków-Zwierzyniec. 107 7 o

w m r i i r w f T f f W W T f T T f f f W

ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w yt w or n e  •

B«EEUre»A3IE

Iraków, buntUeuKklego 7- i
39 33 0

i ló i M ó l! M id ó U M l
Z Irukaimi Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 1 0 . Rządca drakarui L. K. Górski


